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W kohcu ub. roku odbył się w Detroit zjazd kady Naczelnej Kongresu Polinii Ame- 
rykahskiej. Prezes, tej orgatńizacji, .skupiajłeej całość życia polskiego w St. Zjed- 
noczonych - K. Rozmarek, - wygłosił na zjeżdzie prodramowe przembwienie, w ktbrym 
sformułował wytyczne, jakich trzymać się bedzie Polonia lmerykahska w swojej dzia- 
łalności politycznej. Brzmią one następująco: 1) Polska w wyniku wojny nie odzyska-- 
ła wolności i niepodległości; 2) Miarodajni obserwatorzy , ozłdonkowie amerykahskiej 
Izby Reprezentanttw stwierdzili podczas swego pobytu w Dolsoe, że panuje w niej "naj- 
gorsza rzeczywistość", stanowiące przekonywujące świadectwo, że nigdy w historii oy- 
wilizowanego świata +adnemu narodowi nie została wyrządzona krzywda tak straszliwa, 
Jak narodowi polskiemu; 3) Zabranie Polakom ziem wschodnich jest tem samem, czem 
dla U.S.A. byłoby zabranie połowy Ameryki, a rząd warszawski tem samem, czem byłby 
rząd amerykański, zdożony z agentów niemieckich ozy japohskich. Polonia Amerykahska 
nigdy nie uzna a$entbw sowieckich 'za. reprezentanttw polskich; 4) Zadaniem naczelnem 
Polakbw jest 'w tej chwili głoszenie prawdy o Polsce i niedopuszczenie do tego, aby 
kłamstwa agentbw bolszewickich zdołały przekonać kogokolwiek, że'w Polsce jest ina- 
ozej, aniżeli jest w rzeczywistości, | 

Czytelników naszych uderzy podobiehstwo powyższych sformułowah z tym, co jako 
polski program. hiepodległościowy, głoszone i uzasndniane było zawsze na łamach Ty god 
nika i całej prasy wojąkowej. W tym programie zasadniczą rolę odgrywa sprawa real- ` 
nej kalkulacji, sił. Nasz. wielki cel — wyzwolenie Polski, musi mieć w służbie swojej- 
wielkie siły. Inaczej wrbg nie bedzie mogł być pokonany. I właśnie w tym obliczaniu 
naszych sił - głos Poflonii Łmerykahskiej stanowi jeden z podstawowych elementbw, na 
ktbry zawsze liczyliśmy i}: ktory - jak dowodzi piękna deklarncja ostatniego zjazdu- 
nie zawodzi. AE ter A > 

Rok ubiegły mbgł wywołać wrażenie, że siły, służjicć niepodległości Polski - top- 
nieją, Spotkał nas przecież więlki oios; uznanie przeż narody: zjednoczone rządu Pol- 
scoe z Moskwy narzúbonegos:Ronadtó - bardzo nieliczny: wprawdzie > ale bądż co bądz 
pewien ułamek Pulakbw złożył broh, opuścił szeregi walki, poszędł za Mikołajczykiem, 
dał się wier ńniewiarej iw przyszłość , 1 ubiegływrokty'" Jakże .ozysto. misieliśmy uprzy= 
tam r iać Sobie gorzką prawde; I znowu Polska jast osamotniona; Go. więcej = w tym 
osamctnieriiu międzynaradówem Polski - jakgdyby coraz oiaśnie jszy kmńg: gataozął gras 
nioe swo je. wokbł prawowitego rządu i szerógbw jego wojska.: T.zw. "plebisoy6.w woj- 
sku polskim, Był Goprawda:oiożkim zawodem naszych przeciwńików,: „dajac. dowbd że Wol-. 
ni Polacy trzymają się, że rozumieją iż wielka wojną xiie może skóhczyć się kapitu - 
lacją. Ale mimo:tej prbby prawości Żołnierza polskiego, mimo iż szeregi: nasze utrzy- 
mały swoją pełnę*wartość bojową, troskę misżiy:było zawsze zagadnienie kdlkulacji sił. 
Każdego dręczyło pytanie; kto nam pomoże, mimo wszystko jest has przecież: niewielu- . 
w portwnaniu z olbrzymiemi siłami wroga? I Włnśnie na. to/pytanie pafa, Sdpowiedz z 
ust prezesa Rozmarka, odpowiedz, za ktbr, stoi masa 6 milionbw Polikbw amerykahskich, 
Myślą ani tak samo jak my, mają ten sam program pólityoczny, 54.naszymi” sprzymierzekomi. 

Polonia amerykahska przeszła w tej wojnie dużą wewn trang ewolucję, Cśiągająo wyż- 
szy stopieh wyrobienia politycznego, zyskała możność skużeozniejszego oddziaływania . 
na bieg polityki St, Z jednoczonjch, To już nie' sę, obywatele 'anerykahsóy polskiego pos 
chodzenia, ze wzgledbw jedynie uczuciowych, patriotycznych; humanitórnych broniących 
kraju swoich ojobw i braci - alesy to obywatele anerykahśóy,. ktukzy bronią Polski, bo: 
Polska stanowi także decydujący," element, . powodzehia polityki, St; Zjednoczonych”. . 
wogble, Nasteypiło u nich zjednóczenie oelbtw J?olski z celami polityki: amerykahskięj- i 
to daje podstawę skuteczności działania Polonii amerykshskiej, “™., ODA BARK OE g 

"Musimy - mówił Rozmarek — otworzyć oczy społeczehstwu unerykańskiemu na to; 28 z. 
nie osiągnęliśmy nakreślonyoR celbw, nie zapewnilLiśny „i mery ge bezpieczehstwa, tworze 
z Rosji przyszłego grobnego przeciwnika. Zespolona 'w,teń. spostb,„prawda' o FqlSce z praw- 
dą a niebezpieczehstwie, próżgcym Światu wolności, tworzy „syntezę, ukazującj we,właś- 


> 


otwych wymiarach zagadnienie; ktbre rozwię,żóne być musf,;.jeśli zwycięstwo: wojenne ie © <; 


ma stę zamienić w klęskę: pdkojug . a È o PRA i NAZCA zw 
Widzimy wię c,%e wbrew trudhościom, wbrew pozorom, siły..polskiego ruchu.niepodlagłoś- 
,oiowego tężeją i rosną, że =żyskują, i woiąż. zyskać mogą dalstych. wielkich. sprżymierneh- 
gów 2e siły nasze mogi rosnĄć w oddziaływaniu na bieg. potityki międzynarodowej... 
Poda” 4, Pa E aR, BSW .-000= siĘ kod 3 ZY. sÀ "ea gi PB. P » 
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PODSTAVY USTROJU. AEOMEJENO © POLITYCZEBGĆ TURCJI 


Genialność twórcy Turcji -nowożytne j 
polega nie tylko na pozostawieniu sws.im 
następcom teastamentu, wskazującego. Jak. | 
winna być prowadzona polityka zagrani= i 
- ozna, Głównym przymiotem tej genialnoś- 
ci jest rozpoczęte dzieło wychowania 
obywatelskiego „narodu - tak pomyślnie 
prowadzone dziś przez spadkcbierców ide- 
owych Ataturka, 

Stronnictwo "kemalistór" ( zwolenni- 
ków reform Ataturka) szczęśliwie nie 

popadło w epigonizm po Śmierci swego 
mistrza i nie straciło : mufania społe- 
czeństwa. Utrzymanie założeń ideowych 
Ataturka przez jego następców, zawdzię- 
‘oza się w dużym stopni u wysokim wartoś— 
ciom osobistym przywódców polity oznych, 
że wymienimy tu na pierwszym miejsou . 
obecnego prezydenta Turcji - Ismeta Ino- 
nu, ozłowieka o dużej indywidualności, 
który w kilku jaskrawych wypadkach zbyt 
daleko: idących reform swego przy jaciela 
— potrafił po jego śmierci nłagodzić nie- |. 
które posunięcia, jak np.zbytnią laioyza- 
cję życia publicznego Turcji. Nie tylko 
jednak odpowiednie kwalifikacje perso - 
nalne zadecydowały o powodzeniu reform, 
zapoczątkowanych przez Ataturka, Popros- 
tu z samego charakteru tych reform wni- | 
ka, iż stósunkowo łatwo jest nowoczesnym 

politykom tureckim dostosować : się do wyt- 
kniętej im Linii „ideologicznej, 

Większą część zadania > i to najmiej 
wdzięczną -~ wziąt na swoje barki sam Ata- 
turk. Chodziło prredewszystkiem o prze- 

' budzenie pogrążonogo w ciemnocie i bar- 
barzyństwie narodu i wprowadzenie go do 
rodziny europe jskie j, kosztem jakna jmiej- 
szych wstrząsów wewnętrznych nowo pows- 
tałego państwa narodowo = tureckiega . 

Ataturk rozpoczął swe dzięło nieomal sa- 
motry = i po większej cząści sam je prze- 
prowadziż, Oń to unowocześni4 życie pub- 
liczne Turcji, jej armię 1 szereg insty- 
tucji społecznych. = Wiele jednak na po- 
lu unowocześnienia pozostało jeszoze do ` 
zrobienia. Dlatego każda ustawa, zmie- - 
rzająca dziś do zmodernizowania jakiejś 
dziedziny życia publicznego, nosi Już 

tym samym wystarczające znamię idei 

* postępu, czyli - idei Ataturka. 

Społeczeństwo tureckie, należy dodać) 
nie doros sto deszcze do wi ielkich przemian 
i procesów natury ideologiczno = poli- 
tycznej, przemian i wstrząsów, s StanowiĘą= 
cych: istotę Życia i roswoju wielkiohk 
społeczności, Śwrlata zachodniego. Turcji ` 
wystarczy narazie system polityczny ,któ- 
ry możnaby nazwać "dyktaturą wychowawczą" , 

x , X 


x 
Na Jekicn zasadach opiera się dzisie 
szy ustrój społec zno- polityczny Turcji ? 


Po bezkrwawej rewolucji Kemala Paszy, 
zakończonej 5 dawny ch warstw rzą— ` 


f młoda inteligenoja ludowa i mieszczań- 


_ w Śowietach, 


- mie narodu m wyższy stopień Pte 
"skiego wyrobienia. 


` zostało wwiększości. sw: 


` się ono tym chętniej do istni 6 jącego 


dzących £j.więlłszych właścicieli sm 
skich i arystokracji sułtańskie j - 
powierzchnię społeczeństwa. Gy zęł, 


ska, Na to tło społeczne, A*aturk rzu- 
cit, przy gotowanę do specjalnych warun- ' 
ków tureckich, dyktaturę. Pewien wpływ 

- aczkolwiek w dużym stopniu czysto ze- 
wnetrzny i formmhy - „wywarła na ruch 
rewolucy jny Kemala, równocześnie doko- 
nująca się rewoluoja rosy JSka. 

Wycho dzęjc z założenia, iż społe- 
czeństwo tureckie z Orori przedrewolu- 
cy jnego wyka zało wiele cech wspólnych 
ze społeczeństwem rosy jskim z oxresu 
caratu, - Ataturk świadomie zapożyczył 
niektóre formy ustrojowe, realizowane 
przez rewolucję rosyjską. Dyktatura w 
Turcji nie jest co prawda "dyktaturą 
proletariatu", jest natomiast dyktatum 
ra młodej i.żywotnej warstwy inteligen- 
cji pochodzenia ludowego, Parlament 
istnieje co prawda w Turcji, lecz jego 
posłowie sę » góry wyznaczani przez Je- - 
dy ną, Lstnie jaog, w Turcji - partię re- 
publikańską, Wyborcy głosują na Jednego 
z paru wysuniętych w danym okręgu kan- 
dydatów, I/Jszyscy kandadaci są uprzednio 


, zatwierdzani przes zarząd partii repu- 
' blikańskiej. Społeczeństwo tureckie nie 


ma jeszcze zrozumienia dla wieloparty j- 


„ności. Widzimy więc pewne podobieństwa 


formalne 


z rolą partii komunistycznej ; 


Jednakże tureccy mężowie stanu kie- 


'rowali się zgoła innymi celami politycz- 


nymi i przesłankami. ideologicznymi, . 
Formy bowiem ustrojowe państwa tureckie- 


„go, o których wspomnieliśmy powyżej, 


są, traktowane w Turcji jako przejściowe, 
Deklaracja Ldeowa i statut tureckie J; » 
partii republikańskie j mówią wyraznie, 
iż istniejący narazie system mongparty j- 


ny- -m za zadani o wychowanie obywatel- 


skie- społeczeństwa. Z czasem, gdy spo-. 
łeczeństwo bardziej dojrzeje politycze 


- nie, przewiduję się mc*ność swobodnego 
'zrzeszeńia się obywateli, Z tego wzglę- 
du właśnie "dyktatura ludowa". w Turcji 


- posiada charakter tylko tymczasowy i | 
wychowawczy, Celem jej jest „podniesie- 


DO CEDR SE 


Powsta je jytanie, czy społeczeństwo 
tureckie "uszozęśliwiane" w ten sposób 
przex kiorowników nawy państwowoj zdam - 
je sobie :w istocie sprawę z korzyści i 
přyngoych dlań, z tego rodzaju ustroju? 
„Wydaje sie, iż raczej tak, Społem 
ozeństwo dzięki umie ję moj. propagandzie . 
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do Życia publiczno — panstwowe go. „Odnosi 
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„. „dającemu odpowiednie kwalifikacje .nau- 
p: kowe. £ morńlne = „wstęp. na kańde: stano- 
„wisko w życiu państwowym jest otwarty- 


|» Mimo- wigo: istnienia monopartii,. grupa 
„polityków rządzejcych: państwem, 


ET 


nie 


stanowi zamkniętego; ńiedostępnego dLa 


_..„jędnostek zdolnych - klanu ozy kliki. 


Sprawa upraszcza: Się tu. o tyle, iż 
w Turcji: odczuwa się wyraźnie brak tzw. 
inteligencji zawodowe j, co wynika m te- 
go, że państwo jest zbyt młode jeszcze, 


aby mogło. wy produkować wy stęrcza jaon 


„Alość.inteligentów. =W Turcji intnie- 
» „JĄ zaledwie dwie wyższe uczelnńie;w A- 
„| karze i Stambule, 54 onę'dość ubogie w 
„ działy, a pozióm ich pozostawią : niekie- 


dy wiele do życzenia, Wystarczy pärle- 
dzień, „.%e tureccy profesorowie są W 


(© | wyrażnej miejszości. -Wykładowców:. spro- 


„wadza się jeszcze ż zagranicy. "Mito: jest 


„nam stwierdzić na tym miejscu, iż. kilku 


_.„. inżynierów polskich o snąnych przed woj- 
„'nq. jeszore nazwiskach = jest wykładow- 


‘oami; na Politechniee Stanbyleki ej, na- 


der „poważnymi AL cenionymi... 
‚Sprawna organizao ja tureckie J alk 


tia republikańskiej, pozwila jej nado- 


/ 8kona 


e 


evi). Jest to zarówno placówka informa- 


| oyjho = propa gandowa państwa turecki. e- 
go, jak i wzorowo pomyślany ośrodek kul- 


- turalry. : z odpowiednimi urządzeniami: dla 


WY: Ste pów. 


PZPR 


. scenicznych, koncertow: itp. 
Keaźdy : taki dom 'przyciąga już zdala: wzrok | 
swą sylwetką 'architektonicrną. Wnętrze 


domu jest urządzone wręcz wsTaniale, 
‘Nio dziwnegó więc, íż podwoje tej ins- 


> tytucji przepełniają przy. każdej okazji 
. tłumy okolicznych mieszkańców, zwłasr= 
„cza, 1% wstęp. na Faza Rek Od s 
SAR bezpłatny. : - { Ta 


Teraz, zwłaszcza, ; aiz: a propagnn 


` da sowięcka stara się siać dywersji w i 


społeczeństwie ture.. kim, Domy Ludowe 


spełnia ją znakomicie swoje zadanie,One 


to właśnie były i są ostoją i «ruchu i 
narodowego tureckiego, . „rozbujałęgo mo | 


ew wielu wypadkach aż do PERNT, 


m aż do Szowinismu, . 


W każdym razie należy E EN ; 
że istytucje politycznom: ustrojowe. 
wprowadzone przez Ataturka i rozwinie- 
ite przez jego nastopa gwm. spełniły  : 
swoje zadanie w tym sensie, iż w chwi- 
li obecnej widzimy oały naród. tures- 


ki zjednoczony przy osobie swego prezy- 


denta Inonu i przy armii, naród  zde- 
cydowary na jakna jwięksne ofiary i po 
święcenia dla utrzymania | skarby, bercea- 
nego, Jakim Jest = Wolność, 


= o o GOOL O ER 
G—QOwo: 
o 


e penetrac ję do, „najdalszych nawet | 
„y zakątków traju.. W każdej większej osa- i 
„dzie istnieje tzw, Dom Ludowy ( hažk- 


: C POLITYKA M NIK 1AICZYKA 


c rgan p.M ikora jezyka "J anai Polski" 


- przynosi w. każdym swóim numerze wciąż 


nowe dowody, że pozostà ie na zawsze 


io ssśkolnym poprostu przykładem jak nie na- 
o Też“ 
uiro Leżą przed nami dwa numery" Jutra 


pojmować polityki narodu nołskiego. 


Polski"; z dnia 219 grudnia ub.roku» 


"Pełno w niech mowy © tem, że Polskie Stron- 
 niotwo Ludowe pod wodzą Stanisława Mikom 
szłajczyka mobilizuje w kraju siły polskie 
r dookoła programu "wielkości" i "niepod= 
-<vległosci", 
«. zagranioą i w kraju - zdaniem ludowców 


Inne natomiast stronniotwa - 


p.liikołn Joxyka nie rozumie ją problemu: 


er polskiego, ie re sumieją jak reelizować 
-polskę wolność . 
Sto polski- "postęp" -W kleszczach ozetwone- 
-'* go faszy zmua 


pod sowiecką okupacją 


>o Alè grupa dikoljowyikoweka przypisu- 
je sobie nie tylko monopol na realizm po- 
dityczny, przypisuje sobie także "rharak- 
ter", — "Jutro Piski" w Londynie i p.Mi- 


-. kołajcoryk w Warszawie w energicznych sťoė 
„wach rozprawia Ją : się z P.P.R., x. krajowg 


P.P.S., z krajowym Stronnictwem. Demokra- 
tycsnym, które w przeciwstawieniu do 
P.S.1:.:= "śle" broniąPolski, Tak- óto 


'ma wyrosnąć przed. oczyma czytelnika obraz 


sił politycznych kraju w dwóch barwach: 
oierme siły, które bes zastrzeżeń popie- 
raja reżim p.Bieruta, i jasne siły 
"dworozej" opozycji p.Mikoła jezyka, który 
ao zatracił "krytycyzmu, =" ob jektywi.zmu", 
prawdy demokratycznej" - i popiera reżim 
t p SEEN chcąc go. ulepszyć a 
Polskie Stronnictwo Ludowe Mikołaj - 
ozyka hie rozumie istoty: rzecnywistości 
politycznej. Nie rozumie prawdziwego Sto 
:sunku "rządu jedności. narodowej" do naj- 
ważniejszych problemów wewńętrznych i gza- 


granicznych. —'Co prosty ohłop'wie napew- 
-«q0, bo wyczuwa instynktem nieonylnym ~ 


tego nie wie jego" przywódca" p.Mikołaj- 
czyk, który bez względu na go czego sub- 


N jektymte. pragnie, jest (PASA A 
„ Bieruta, a wige, Stalinas- ES 


SP GR c! Rok 


AE r gy pominatty | "pisze. "Jutro Polski" 


ne że główne partie polityczne zawarły po- 


rozumienie w Moskwie, ustalające zasady 


« współpracy w rządzie jedności narodowej". 
-Z tego faktu- P.S.L.- wysnuwa program. swe- 
„<: gG działania. Ale chory i niepolski jest 


to punkt wyjścia. Z polskiego bowiem 


_; punktu widzenia można. jedynie : stwierdzić, 
„że całe : NOOR, anie jest = ri. 


i nieprawdą. ' 


Pamiętamy wózysoj A ke w Atoakwiio? ipar- 


"gie polskie nie zawarły żadnego poroza= 


mienia, bo wogóle nie było tam żadry ch 
stronniotw polskich. Byli sterroryzowani 
kapitulanci z Warszawy, Krakowa i Londy- 
nu. Nie było w Moskwie ani jednego orło= 
wieka, któryby miał prawo mówić w imieniu 


Polski, Nie AO ale sowiecka ao 


GĘŚ 


polityczna zrodziła to rzekome, p purózu- 
mienie głównych partii pokitycźnych" i 


nie p:lska,ale sowiecka wóla nrodziła 


ten rzekomy rząd, rzekomej pakkiej 
jedności narodowej. Z fałszywych zało- 
żeń muszą płynąć fałszywe wnioski. la- 


i tego nie dziw, że cała działalność FS. 


- 


© L. jest ciyżkim błędem politycznym, ` 
...błodem, który nie "jutro" Polski ale 
 grob'polski szykuje, 


Polskie Stronnictwo Luiowe dejży =. 
jak pisze jego, londyński organ = do 
"skupienia wokół newoutwiorzonego rządu 


Ora polskich wsi i miast, pragnie " zro- 


dzić powszech nie jsze do niego zaufanie, 


"które tak jest kóniedzne (do wykonania 


olbrzymich obowiązków „Jeikle'"na. ten 


rząd spadły", i '„Mikoła Język powiedział 
(na listopaqwym zjeździe:P8.L. -w War- 


| śzawie, że gdy spojrz hi ógrom zadań 
‘gospodarczych, leżących przed pami, to 
""knżdy powinien zrozumieć; "żenie wolno 


obeenie tracić najmiejszego ułamka 
'sił zbiorowych na sprawy nieproduktyw- 


mei zbyteczne, na pustą retorykę poz 

z lity czną, na spory je kłobnie".. Przywód- 
' ea P,5.L.. zarzuca zdrślię: Polonii Amery- ` 
S okańskiesj i jej ozokoweńu publioyście + 


|'Ignaoemu Matuszewskiemu, którzy, jak 


wszystkim wiadomo, bronią nieustępli- 
wie podstawowych praw i pr zyszłości 
Polski. Sam zaś Mikołajczyk zapatrzo- 

ny jest+'w sprawę uprawy ziem zachod - 
Rs w "stan naszego pogłowia zwie- 
rzęcego, równego 25 p stanu przedwo- 
jennego", i. czyni jak gayby istotę 
problemu Polski ż tego, że w porcie 
Baltimoor'e ee się Jakówici dla. Pol- 
ski. 


REZ "PLO tonm oi politycy EEPE > 
prawdy Życia, że problem odbudowy kra- 


ju i odrodzenia jego gospódarstwa Jest 
przedewszy stkiem problemem politysznym 
i że wobeo tego o miszej przyszłośći " 
rozstrzyga nie - skądinąd ważna sprawa. 
= uprawy ziem zachodnich i nie ważna 
sprawa pogłowia zwierzęcego, 'ale po 
'tysiąokroć od' nich ważniejsza sprawa: 
kto rządzi Polską i jak z Polski usu- 
naé oboe rządy. Organizator, Kółek Rol- 
niczych w Poznaniu w okresie, gdy mie- 
"liśmy dom 1 wolność, przenosi. swoje 
"organiczne" metody pracy na najwięk- 

sze, dzie jowe problemy Polski, na prob- 
lemy, w których obowigzywać mie zupeźł- 
nie inny punkt widzenia. 

"Chcemy z całego serca być w soju- 
szu i przyjażni z Z,85.8.R.' - Idziemy 
do unormowania życia w Polsce, do ga- 
pewnienia lepszej przyszłości narodowi, 
prawa do wolności i szczęścia każdego 
obywatela poprzeź sojusz BAS Rosa] 
- mówi p.Mikoła jozyk w zakończeniu, swe- 


` go programowego wystąpienia na zjerdzie 


P.5.L. — Daje też wzmiankę o sojuszu £ 


krajami zachodnimi, ale żeby "zalegnli- 


zować" tę wzmiankę o zachodzie, powołu- 
je się uprzednio m. opinię "generalis 
ssimusa Stalina". A ponieważ zenera — 
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` taktywu" wa 


s. 8Ób 
„są taoy w.7.S.L., którzy nie: kryją się 
z tym, iż ohętnie skorzystają x pomocy 


+ = replikow 
3 swego stronnictwa; "Niech oi panowie, co 
„powiadają, wskazując na P,S.L., iż żela- 


Ag 


ti 
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lissimus Stalin ze zrozumiałych . powodów 


jest przeciwnikiem. bloku zachodniego, 
więc p.Mikoła jozyk 'oświadcza na tym 
zjezdzie; " jesteśmy przeciwnikami two= 5 
rzenia bloków", 4 
Stalin chce na długo ugruntować swo- 

Je pozycje w Europie, konieczne dla przy- « 
gotowania dalszego pochodu komunizmu. 
PMikozajozyk zaś .oświadoża; "cała na- 

sze praca, wszystkie dążenia, każda modr- 
litwa musi błagać. o pokój wieczny, by 

nie lała sic więcej krew ludzka", Co są- 
dzść o tym "mżu stanu" ? - Powiedzuy 

tu tylko jedno; Polacy nigdy nie podże- 
gali do wojen, ale wiedzą, że bez krwi 

nie zdobywa. się wolności. 

X X 
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„Mimo, że Polskie Stronnictwo Ludowe 
Mikoďa jezyka całkowicie podporzejdkowuje 
się polityce sowieckiej w rzeczach naj- 
ważniejszych, nie zdobyło sobie uznania 
czynników. „aeoydujących. Cto bowiem w 
dniu 21 października na zebraniu 
warszawskiej-organizacji P.1.R., 
sekretarz komitetu centralnego tej par- 


atii i wicepremier rządu warszawskiego 


p.Gomułka zarzucił Polskiemu Stronnict- 
wu Ludowemu, a w szczególności "wicepre- 
mierowi" Mikołajczykowi i "ministrowi" 
Kernikowi, , że"nie odżegnywują się w spo- 
stanowczy od reakcji", że "nawet 


ofiarowane j » tej Strony". Zaś w ostat- 


| nim tygodniu listopada, wybitny i wpły- 


wowy przedstawiciel P.P,R., podsekretarz 
stanu w warszawskim prezydium wady nini- 
strów — Berman, stwierdził, że P.S.L. 


tó "eierne siły, którym wara od tego,by 
„miału, 
. Poza *ym P,S.L. otrzymało zapowiedź, iż 
- gorącem żelazem zostan. wypalone jego 


głos w.życiu publicznym Polski". 


dg jne narowy, 
F.Mikołajczyk - pełen roxzgoryczenia 
 "opozycyjnie" na zjeździe 


zem wypalą reakcy jne narwy, zastanowią 
się przez chwilę; ozy to żelazo nie przy- 
da się bardziej na pług do zaorania ugo- 
rującej ziemi, na gwoździe przy budowie 
domów dla ty ch, którzy mieszkają w bun- 
krach i piwnicach, ale wara kierować że- 
lazo w pieró brata", 

D.Mikoła jozyk nie czytał widać ani 
Jedne j książki Lenina i Stalina, którzy 
to znani i kompetentni autorzy pouczy- 
li by go, że „przywódca burżuazy jnie myś- 
ląoych chłopów nie jest "bratem" i żo 
żelaza używa sio przedewszystkiem do 
walki z wrogiem klasowym, a potem dopi,e- 
ro pozostałość przeznacza sią na cele 
gospodarcze ą 

"W programie naszego stronniotwa mie- 
liśmy dawno przed wo jną powiedziane róż 
ne dobre rzeczy, Wtedy nazywano nas komu- 
nistami, Dziś zato samo nazywa się nas 
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sługami kapitału. Może nadeszły ozasy, 

że to, oo Jest czarne, nazywa się białe" 
- żali sie p. Mikołajczyk. Nie rozumie, 

e. przyszły czasy, w ktbrych wszystko w 
„Polsce. będzie czerwone, jeżeli będzie 


- tam. rządziła wóla sowie oka., a. nie nard 
l polski. 


P, Mikołajczyk wielokrotnie przy się- 
gał na zjężdzi 16, że PSL to nie faszyści. 
-Pwierdził, że faszyzmu nikt temu stron- 
_nietwu udowodnić nie zdoda, zapewńiał, 
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że on, Mikołajczyk, zawsze był demokratą 
. .,żę to sanatorzy w Polsce byli faszysta- 
. mi, Twieraził riwmież, że DSL domaga się 
jedynie i poprostu demokracji, a w zwiyr- 


ku A „zarzutami, reakoy Jności - "po przym 
 daoielsl ku zwraca uwagę, : że upowszechnie- 


WALO! „żażzutbw Jest * sprzeózne z pahstwo = 
_ wym isrsey som. Pol. ski", W przemówieniu p. 


Mixoła józyzą byż rbwmież jeden akcent 
silnie jszy,, w takim styJumogą nas zam- 
. kmąć „ale nas nie złamią, Pierwsza okęść 


, tego odanin. zawiera: nie tylko możliwość, 
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Si 5 tą: „otiwilą ,. 
. Szalńą wyrzeczenie się niepodległości i- 
TEET a rozkazom Stalina, 


+ 
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_ale i pemość, cho" niewiadoma jest dą 


GB W, „której zaninięcie nastąpi. Druga 


w 9ZĘŚĆ zdania jest berprzedmiobowa, gdyż 


jprzywbdca PSL. własnówolnie unicoestwił 
„siebie w charakterze polityka polskiego 
gdy uznsł za zeon dopusz 
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Nie jest ważne, ao mbwią zbankruto- 
wani przyjaciela zbanktatowinego PSL Mi- 


_ koła jażyka., Ważr2 natomiast sa dwie in- 


3 e ne.rzeóny. -` Po pierwsze „bo; że nawet 


„te miżerne  'icu płosy, proszące wła 
dze. Ó pobłażanie "demokratyozno" w zam 
‘hian LĄ, /zasadniorą lojalność - poozyty= 


wanó, SĘ, przez rożlm Bieruta ra rzeoz nie-. 


dopuszór zalhas, Oznacza to, że w Polsoe 
dosłowmie nic nie ma prawa do zachowa- 


nia jakie jkoTwiek odrębności swego obli= ` 
oza politycznego, choćby ona była naj - 


/ mie jSza, nhoóby on był w.egły, * 


Po drugie - istotne jest „to, że orys—: 


"40 słoyma, nio w rreczywistości nie zna- 
| oząca," opozycja" PSL wprowadza w błąd. 


społeczeństwo polskie. dvołeczestwo to 


ulega optyozńemu złudzeniu, że PSL jest 
czynnikiem *Ozwo Ju sytuacji i że jednak 
stanowi repr-rentacje polskiej myśli po- 
litycsnej. łaźnie dlatego, że istnienie 
tej dekorany jnej pseudo. - „oporyo ji WDRO" 
wadza Polacow w błąd, właśnie dlatego, 
że stwarzą pozbr detokraa ji, właśnie po 
to żeby Polakom w tym wz ględzie oszuki- 
wać i osłabiać, a także Źwia: osnukiwać 
- dlatego właśnie p. Mikołajczy: jest . 
narazie Jeszoze tolerowany. "Rząd Jed 
nośói mirodowej"robi wszystko, co nale- 
ży, aby Mikołajdczux pozostał tym, czym 
jest +,j. zerem politycznym; podoina: 
skutecznie xażdą zarysowującą się je- 

go możliwość . zdobycia wpływbw, ale nie 
Likwiduje go doszoze, gdłyś do "czasu wy- 


„borbw istnienie jego "opozycji" ma sy- 
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olski na 


FREAK "przed tym wi 

jego było symulować zgodę I 
lisemko p. Mikołajczyka "Jutro Pol- 

ski", wychodzące w Londynie, nieao 

śmielej niż on w Warszawie napisze 

coś, ozasem, Ale rbnie niemidrze, jak 

on ciągle domaga sią od. Bieruta i PPR 

"ob jektywizmu właściwego demokracji" 

i "udowodnienia" reakry ności, skoro 

się szermuje tym zarzutem, Całe to ISL 


nie rozumie, że wielkie sprawy politży- 


czne to nie proces sśędowy, w ktbrym 
trzeba udawadniać, i że polityka: nie 
Jest sztuką ob jektywiaowania, 'ale sztu- 


"ka ośbkęgania celbw, Dlatego śmieszne 


są te opozycyne aluzje i akcenty tear$- 
tyczno-demokratyczne PSL, w zestawie- 
niuZgłęboko przemyślaną polityką bol- 
szewioką, ktorg ` stronniotwo TSL: w grun- 


. ole rzeczy popierā,, 


` P.Mikoła jozyk wsiadł PENRE A do 
pociągu, ktbrego mszynistą Jest Stalin. 

W korytarzach tego pociągu gu p.likoła j- j 
ozyk ozasem usiłuje. posuwać się w kie- 
runku zachodnim, Ale cały pociąg wraz 


( z nim jedzie na wsohbd - coraz głębiej 


w niewolę, Musimy wszysoy sobie ' uprzy- 
tomić, że nie należy wiązać żadnych 
nadziei: z akc ją polityczną PSL w kraju, 
że prowadzić należy świadomą, zdeter- 
minowaną, upartą politykę nierależrą, 
własną — zmierzająną do zasadniczej 
zmiany kierunku poniągu polskiego, Tyl- 
kow ten spostb możemy Es i dojdzie- 


"my. do MORZE: 


00000 
0-0 
o 


OPINIA POLONII AMERYKAŃSKIEJ 


O BCLI oie Prasa Polonii a merykah - 
MIKOŁEŁJCZYKA skiej z listopada zamiesz- 


; cza sprawozddnie z rozmo- 
wy jaka, prezes Sokolstwa polskiego, 

dr T. Starzyhski odbył w Waszyngtonie 

z p. Mikołajczykiem w czasie jego os- 
tatniego pobytu w Ameryce, Pismo "No- 

wy Swiat" w artykule znaozorym S.S., Z 
dnia 5,XII. zaopatruje sprawozdanie to 
następującym komentarzem; 

"Jak wynika z treści sprawozdania, 
celem rozmowy p. Mikołajczyka z dr Sta- ` 
rzyhskim było zaapelowanie do Polonii 
amerykahskiej o względy dla t.. zw. 
rządu tymózasowego w Warszawie, (+ ; 
Głbwnym argumentem p. Mikołajozyka jest 
teza... "Polska bedzie, TATIANA wolna 
A niepodległa", 

"Będzie" t. zn w każdym razie, że: - 
nie jest nią obeonie. Możnaby to okreś- 
lenie, ktbre padło z ust wicepremiera 
reżimu warszawskiego uważać bądz za do- 
wbd cynizmu, czy wyraz wisielczej samo- 
ironii, bądź zą szyfr ozłowieka związa- 
nego, ktbry nie mogąc mbwić prosto i 


szczerze w ten. spostb daje sygnał os-: 
trzejzawcozy, by słbw jego nie traktować 
poważnie. | +: 
` P'le nie. To, oo czyta się jak'tra- 
giozny żart, p. Mikołajczyk mbwił zupeł- 
nie poważnie, skoro w dalszym oiągu roze 
mowy z dr Starzyhskim dowodzi, że " gdy- 
by rząd tymozasowy nie powstał, zapew 
ne z Polska stałoby sic to samo co z 
narodami bałtyckiemi! ATA 
"* Stwierdza tedy p. liokołajczyk, że 
Rosja miała zamiar anektowania olski 
tak jak ańektowała Litwę, Łotwe, Esto- 
nię, Na drodze do realizacji tego pla- 
nu stanęło jakoby powstanie rządu p, 
Bieruta w Warszawie, Skoro jednak nikt 
nie może zaprzeczyć, że rząd p. Bieru- 
ta jest bezwolnem narzędziem w ręku 
Moskwy, to znaczy, że Rosja nie zrezyg- 
nowała z planu przekształcenia Polski 
na ktbrąś tam z rzędu republikę sowiec- 
ką, a tylko realizację tego planu roz- 
łożyła na etapy, by zbytnio nie draż- 
nić opinii świata, 
© terrorze sowieckim, o NKWD, -0 so- 
wietyzacji armii polskiej nie wspomina ` 
p. Mikołajozyk ani słowkiem. Sprawę de- 
portacji załatwia w jednem, wstydliwie 
«+ „Sformułowanym: zdaniu; "Jeśli bydży wywo- 
żenią, to się po konferencji w Poozda- 
mie skohczyły! | 

Co to znaczy "jeśli były" Gy to 
utwk odpowiedzialny polityk, czy ucz- 
niak wykręca jąoy się od wyratnej odpo- 
wiedzi? Czy przystoi b. premierowi pol- 
_skiemu w ten sposbb traktować jedną z 
najstraszniejszych tragedii narodu pol- 
. skiego?" | 

P. Mikołajczyk w rozmowie z dr Sta- 
rzyhskim postawił prasie j'olonii amery- 
kahskie j zarzut, że przez "wrogie nasta- 
wienie" do obecnych stosunkbw w Polsce 
wyrządza Polsce krzywdę, bo "Polska. 
przez to traci zaufanie w rbd tych kil- 
ku przyjaoibł, jakich jeszoze tu i w 
Europie posiada," 

Oto odpowiedy autora cytowanego wy- 
żej artykułu; "P. Mikołajczyk zdaje so- 
bie chyba sprawę, że narbd polski, po- 
zostawiony sam na sam s totalizmem so- 
wieokim i pozbawiońy pomocy Zachodu - 

dzie skazany na zagładę. Jedyną, moż- 
liwą dziś formę walki o.niepodległą Pol- 
skę jest demaskowanie swiekich rządbw 
i głoszenie prawdy o ponurej tragedii 
za "Żelazną kurtyną". Jeśli nawet Póla- 
oy, przebywający na wolności będą bądz 
milozeli, bądz afirmowali dokonywaną 
obecnie prbbę sowietyzacji Polski, to 
Jest rzeczą jasną, %e nie pomogą Żadne 
"wybory" Ze.. jedną listę wyborczą. i 
że świat zachodni pozostawi Polskę jej 
własnemu losowi. 

Prasa polsko-amerykahska, demasku- 
Jąc kłamstwa i głosząc prawdę o obeonej 
tragedii polskiej spełnia swbj obowig= 
zek nie tylko w stosunku do kraju oj - 
cbw, ale także w stosunku do idei i za- 
sad, ktore stanowią dziejown misję Ame- 
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ryki i za ktbre żołnierze amerykahscy 
przelewali krew w dwu wojnach światowych. 
Jrzepodzić ze szpalt wolnej prasy 
prawdo o Polsoe to znaczy pokryć sprawę ` 
polske, milozeniem, A milczenie byłoby 
dziś płytą grobową nad niepodległością 
Polski ", 


© ECLI 
IRCF, KOTA 


W numerze z l4.XI. ten sam 
organ I'olonii amerykahskiej 
w artykule Z. Nowakowskiego 
zatytułowanym "Myśl głupia i zbrodnicza"” 
omawia dzałalność prof. Kota, ktbry jak 
wiadomo zjechał niedawno do Rzymu bv. ob- 
Jąć stanowisko ambasadora "rządu" war -= 
szawskie go. 

"Coż on ma na celu?" Pyta organ Io- 
lonii amerykahskiej. A oto odpowiedk; 
"lrzede wszystkim chciałby rozbić 2 Kor- 
pus i wyekspediować żołnierzy do Polski, 


Prof. Kot wię że tych żołnierzy czeka 


najpierw obbz w Pruszkowie, potem pew 
nie woielenie do armii rosyjskiej i zsył- 
ka na daleki wschbd O ileby ulegli agi- 
tacji Kota i jego agentbw, o ileby zde- 
oydowali sic; jechać do Polski, ozekałaby 
ich tam szozegblnie ciężka kara za to, 
że wahali się tak długo. Prof, Kot wie 
O tem 1 ... 

Przecież wszystkie wiadomości o Pol- 
sce zawierają zaledwie ozęść okropnej 
prawdy. Przecież każda godzina przynosi 


pogorszenie sytuacji, przecież ilość Po- , 


lakbw uciekających z Polski, wrrosła os- 
tatnio do blisko 2 tys. dziennie,., A 
prof. Kot oświadcza dziennikarzom cboym, 
że wiadomości o warunkach żysia w Polsce 
są nieprawdziwe,,,, 
Gdy wreszcie prasa brytyjska, gdy 

Izba Gmin i Lordbw, gdy kongres w Sta - 
nach, gdy cała Polonia amerykahska, gdy 


S 


niemal wiat oały rozbrzmiewa echem strasz- 


nej krzywdy jaka dzieje się Polsce, pp, 
Kot, Rzymowski, Stasburyer i t.p, orga- 
nizują kontrako ję. Według nich okupacja 
Polski przez armię czerwoną przyniesie 
krajowi korzyść... Oni jedni wołają na- 
przekbr prawdzie, że w Polsce panuje wol- 
ność, demokracja, bezpieczehstwo, 

Ach, myśl głupia i zbrodnioza!- Nie 
brak jednakże /4 akoentbw humoru - nie 
wisielozego woale, leog, przeciwnie, hu- 
moru w najlepszym gatunku, Oto szofer sa- 
mego pana "premiera", (subki-Morawskiego 
uznał za stosowne zwiać z Polski. Na peł- 
nym gazie przejechał granice okupacji ro- 
syjskiej i amerykahskiej. Szofer samego 
"premiera"! To jeszcze mało, bo pilot, 
ktbry przywibzł do Rzymu prof, Kota, 
spłatał lepszy kawał; wysadziwszy pana 
ambasadora na lotnisku, zapuścił motor: 

i wystartował prośoiutehko do A Korpusu, 
by zameldować się w dowbdztwie, 

Tak to dobrze wiedzie się ludziom w` 
polsce o ktbrej, jak mbwi prof, Kot, krą= 
Żę, nieprawdziwe wiadomości", 
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